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Ji. J l. jHoiawsk*

Po zmianach dyplomatycznych w Paryżu
Z Paryża doniesiono, że rząd 

p. Daladiera obsadził — po paro 
letnim wakans:e ważną placów­
kę. dyplomatyczną przy Kwiry- 
nale, opróżnioną przez odwoła­
nie hr. de Chambrun i że — nie 
bawem już — w najwspanial­
szym pałacu rzymskim, „Palazzo 
Farnese", urzęduM-ać zacznie, ja 
ko nowy ambasador, p. Andrzej 
Franęois - Poncet. Równocześ­
nie dowiedzieliśmy się z telegra 
mu paryskiego, że do Ankary zc 
staje wysłany jaico ambasador 
p: Renś Mass igli.

Poncet‘a i MaBsigTego znałem 
dobrze lat temu dwadzieścia 
Oto charakterystyka pierwszego 
z nich:

„r. Andrzej Franęoia • Poncet 
— pisało „Je suk part out” w ro­
ku 1931 — jest szczęśliwym czło­
wiekiem. Chcemy powiedzieć przez 
to nie tylko 10, ie czuje się urado­
wany z nomin cji ,u ambasadora 
Francji w Berunit ale że życie wy 
daje się chcieć uśmiechać się doń 
hes przemy

A. jednak „n nie uśmiech; aię do 
życia w całe. Nie nosi na czole zna­
ku Szanszy, pod którym — oczj - 
wiata — aię urodził. lego rysy, .. - 
szta orsyjemne, ściągają się Bóg 
wie jakim kwasem czy mepoKojem. 
jego słoe a, zawsze poważne, gorz- 
Kni“fą odrazu, gdy natrafią na 
sprzeciw... Doskonale wychowanie 
wzbrania mu być gwahownyn 1 
nie uprzejmym, ale co za surowość 
we wzroki Cu za sztywność w 00 
stawie. T̂wierdzenia jegt tn» i 
brzmią kategorycznie Ma aię wra­
żenie lekcji { rozkuci.

Nie dziw! Fonce* b-l zarazem o- 
ficerem i profesorer” .

»
Ze swojej strony pisałem w 

„Polsce" warszawskiej, gdy Pon 
cet otrzyma! nominację do Beri' 
na. (26 lipca 1931 r .) :

„? twajdri aroawojerm zaroi­
ła aię od emńariuszy 1 agentów dy­
plomatycznych. Prym w ITm wzglę 
dzł‘ trz; miły N.emcy, ale i mocar • 
stwa 1 paóstwi Fntenty I rancja, 
Anglia, Wiochy, Rumuni przyszła 
Jugosławia, a z narodów nawet 
nltwyzwolouych Polska i Czechy 

ITiwor,:yły ekspozytury »  Ber • 
nie, Zurichu. Fryburgu , nad Le- 
maaeifl. iv i

W B - 1" obok A.nbasaUy re­
publikańskiej, prowadzonej — z 
nawyklr dc orzestarzałych metod 
rutyna ■ Kolejne przez b. wielko­
rządcę Indcchir Bedu i arna natu 
ralneg j Clemenceau, a późniejsze­
go sekreta—ta generalnego konfe­
rencji pokojowej. Dubostę -  wy­
rosła placówka świetna, Pici.'r , 
istotnie aktywna oparta na iet-

nei znajomość Niemiec i koncen­
trująca u -liebie, a mc w ambasa­
dzie, zasadnicze o tiich informacje 
Placówka a stworzuoa, jak się 
zdaje, z inicjatywy ówczesnego se­
kretarza generał tego na Qual 
d’Orsay, Filip; 1 Berthelofa, p,*»- 
ataja* zas w ści dym kontakcie 
czy zależności od tama wojonnej 
propaga ndy francuskiej, miała w 
I stach 1915— 18 za dyrektora nieży 
jęcego już profesora Hdgona, czyn­
nego do wojiiy przy boku Juliusza 
Cambon w 5~ :rlinie, a za ui zędni- 
ków d» óch młodych i zd.ilnj ch 
„normaliens” którzy po wojnie 
wielkie mieli obaj porobić karie­
ry: Rcne'go MassigiTego, ó nieda­
wna sekretarza rady ambasado­
rów I Anurzeja Francoit - Poncet 
A dodawałem1 

f „Cz' ten ostatni, człowiek p. p. 
Bnanda i Bertholot, skłonny jest... 
pt wadzić tak dalece filunleinieeką 
politykę, jakby na to wskazywała... 
inspirowani urzez nr:go enuncja­
cja ,,Hannoveriszer Kurier” ? Jakie 
— a to interesuje nas nade wszyst­
ko -  żywi ten „lokamists . krwi 
i kości” uczucia, a taczej jakie — 
nieoficjalnie, ale jak „owiadaja 
Francuzi, „danp son fo, interieur”

— wyrób4"! „obie zapatrywanie na 
Polsk. .
I konkludowałem przytocze­

niem następującej anegdotki: 
,,Brak nam co do okie=u jego 

formacyjnego wszelkich danych na 
wytowrzenie sobie w tym względzie 
uuść krytycznego poglądu, Odll ten 
bowie,n, o powierzchowności wytrą- 
:zonego Wercingetoriksa, pełen 
jeot rezerwy i tajemnic. „Z 'raku 
laku" — a raczej niemożności o- 
derwania *eń pieczęci psychologu- 
cznej — pi zytoczyn.y dość charak­
terystyczni anegdotkę: Kzecz ozia- 
tr sie na końcu wojny w talonie 
ednego 1 filarów liter tury wło­
skiej, znanego także w War. :awie 
Giuseppe Antonio Bo-rgese. Gdy >p 
Sniadafliy podano czarną kaw; i lj. 
kier \ urocza gospodyni, jasnowło­
sa Włosaką, rozłożyła ns fortrpia- 
nie haf. misterny i poprosiła oheę 
nycn. wśi od kcói ych czaił s ię już 
w fałdach przeznaczenia’ nieieden 
przyszły m.nister cz; ambasador i),

11 Byli wśród nich Poncet, Massig’i. 
dzisiejszy mmister F Z. Rumunii, 
Connen i Osuski bodaj, poseł czeski 
w Paryżu

SYLWETKI 1 ZDARZEŃ I

K s. H . W eryński i dr. J .  F u te R
Kandydaci  na p o s ło i?

z których )eden nie kandyduje
o umieszczenie 1 kanwie swoich
do wyszycia podpisów. Robotą ta! . . . .  . . ,
szła gościom, iiiesporo, gdyż ołówek Łl,b#j wymieniem powyżej kandy- 
śiizgał się po włóknach, a gdj przy daci na posłów interesują nas nie 
szło rodplsać się jedneniU obecno- j dlatego, ze zdołał przedostać się 
mu tam Polakowi, ten uczynił to

diatego ie drugi kanaydu &
lazł się na pierwszym miejscu listy 
kandydatów w okręgu Nr. 87 (Wa­
dowice) jako... obrońca wiary kato­
lickiej. Zakaz ks. arcybiskupa Sapie-tak nUzfe:abMe7 ż e  Z r d o X ; ;  p ^  ***>  W * * 1 kole*iów 

Poncet nie mógł się powstrzymać borczych, nie dlatego ze obaj mogli , chy był protestem przeciwko tej kan
od uwagi: „Ach! les Slav« , pensćę, J kandydować, że ks Weryński musiał dydaturze. 
action ou rnćme signature, 1* en wreszcie z kandydowania zrezygm. 
estempent leur conours pour mieuz . . . .
i. m u  leur jeu! (Ach ci Słowia- Aac ale dlale£°> »  J60611 * nicn
nie, co zacierają z»wsz« kontury kandyduje, a drugi musiał zrezygno
swoich myśli, czynów czy nawet 
podpisów, - żeby lepiej gre swoja 
zamaskować).

Ambasada berlińska p. Pon- 
cet‘a (1931—8) zbiegająca się z 
.tłustem" . siedmioleciem hitle­
rowskim nie może zgcła być u- 
ważana z,a uwieńczoną osobi­
stym jego sukcesem. Z „Reichu 
Fuhrera" przechodzi p. Poncet 
do „Imperium" Mussolinicgo, 
wląkąc za sobą nieszczęsny ,,Hm 
terland" Blumow i Mandlów.

B a c z n a ^  Kte szkańcy P r a g i ,  Grochow a i Saskiej K q p v
W Jniii dzisiojszym został otwarty na Pradze przy ulicy Targowej 15 tel. 10 53.04

CHRZEŚCIJAŃSKI YJZA R  MEBLOWY
Kupno-Sprzedaż Mebli nowych i używanych Zamiana starych na nowe

Pożądana referma podatkowa
Za m ia s t po śred n ików  -  p o w ażni kupcy

p rzy  im p o rc ie  s u r o w c ó w
Dziwnie zaiste dotychczar 

dzieje się u ne 1 w dziedzinie 
importu surowców. Na rynku 
jest grono żydów, którzy trud­
nią się tyiko pośrednictwem po 
między hurtownikami krajowy-i 
mi i zagranicznymi nie utrzyma 
jąu ‘żadnych 5-składów. Niczymi 
nie ryzykując robią dobre inte­
resy, gdyż dziwnym zbiegiem o-' 
koliczności. przepisy po&atkowe 
szły im na rękę. Oto bowiem po- 
iredpik nie posiadający składu 
w kraju, nie trzymający ząpe 
sów, a tylko posyłający zamówię 
nia hurtownikowi zagrauićane- 
mu płacił podatek obrotowy tyl­
ko od prowizji, jaką otrzymał 
od hurtownika zagraniczjiegu za 
pośrednictwo. Prowizja ta prze

O Z I E N  W  P O L I T Y C E  ♦+ » » ♦ < « > » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » ♦ ♦  ♦ » » »
22 LISI OPADA posiedzenie 

SEJMU
Ag „Bcb ” donosi: W kołach po­

litycznych obiegają pogłoski, że zwo-

listopada br. Na pierwszym posie 
dżemu Sejm i Senat dokona tylko wy­
boru prezydium i sisja parlame.itu zo­
stanie odrotiona do 1-go grudnia br.

ZWIESZENIA W S. L, 
„Echo” donosi; Poza wykluczeniem 

ze Stronnictwa Ludowego kilku wy- 
b’tnych dzialaczv zostało lednocześnie 
ponoć kilku człoi,ków zawieszonych w 
czynnościach a między innynu dłu­
goletni dzi ,łacz togo Stronnictwa ma-

S f i p y s L

SPISZ I ORAWA
W Pradze toczą się rokowania 

między delegacją polską, której 
przewodniczy min. Papee, a rzą­
dem czeskim, w sprawie ostatecz­
nego ustalenia granic polsko-cze­
skich. Jak słychać rokowanin po­
suwają się szybko naprzód, a do­
tychczas konkretnym rezultatem 
jest wyrzeczenie się plebiscytu na 
obszarach st»omvch i przyjęcia 
jako podstawy rozmów spisów lu 
dnościowych.

W ten mosob Polska otrzymać 
ma bez pleDiscytu Kilka gmin w 
okolicach Bogumin.. i parę gmin 
w pomiecie frydeckim.

Pozostuje sprawa Spiszą, Ora 
wy i Czadeckiego, w której bę 
dziemy rozmawiać z rządem Sło­
wacji, Przy niezwykle serdecz­
nych stosunkach łączących Polskę 
ze Słowacją »ie może być wątpli­
wości, że spriwa ta zostanie słu­
sznie i sprawiedliwie załatwiona.
W interesie jednak zarówno Sło­
wacji jak Polski leży możliwie 
szybkie załatwienie sprdwy tych 
terytoriów, co pozwoli na ostate­
czne wytyczenie granicy.

Zda ac sobie sprawę że wy;,- si]nie Przegląd”, Który
łek dyplomacji naszej był wostat- ty , dłi ż„ -̂?iamo stara się M 
nieb dniach skierowany w kie-^ wszelką cenę uśpić czujność społe- 
runku uzyskania wspólnej grani 
cy polsko - węgierskiej — opinii 1

ważnie stanowiła 1 proc. od su­
my zamówienia. Natomiast hur­
townik kupujący surowiec na 
własny rachunek, a więc wysyła 
jący płacił podatek obrotowy od 
całej\ - zapłaconej sumy. Jeśli 

. więc ząmówienie dokonane było 
u pośrednika na przykład na su­
mę 100 tys. zł., to pośrednik o- 
trzymywał od hurtownika z,agra- 
ricanego 1.000 zł., płacąc poda­
tek obrotowy 6 proc. t. zn. 60 zł.

Hurtownik krajowy zaś robią 
cy to zamówienie na 100 tys. zł. 
płacił podatek obrotowy w wy­
sokości 1,2 proc. od całej sumy, 
a więc 1200 zi,

W tych warunkach wygodniej 
było być pośrednikiem nie robią 
cym zapasów’ Nic dziwnego

wać z kandydowania w okolicznoś­
ciach dość szczególnych, w pewnym 
znaczeniu symptomałycznych.

Teraz więc do rzeczy.
KS. HENRYK JAN WERYNSK1 

Emtr]’tovanv prefekt ks. Henryk 
Jan Weryński. uroazfl się i5.7.is92 r. 
w Mielcu. Wykształcenie średnie o- 
trzymał w Krakowie i Tarnowie, a po 
ukończeniu seminarium duchownego 
w dn. 31*1.1915 r. studiował na wy 
dziale teologicznym Uniwersytetu Ja 
gielluńskiego.

Ks. Weryński zostaje teraz prefek 
tern szkół.

Po kilku latach spędzonych ną tym 
stanowisku, ks, Weryński zostaje 
przeniesiony na emeryturę. Teraz do 
piero zaczyna s>ę okres bujnej dzia 
talnoscl społecznej ks. Wcryńskiego. 
Współrpacuje z Katolicka Agencją 
Prasową, jest czynnym działaczem 
T. S. L., pracuje w Towar: ystwio im. 
Piotra Sakfgł, w kółkach rolniczych, 
wydaje szereg dzieł religijnych i spo­
łecznych.

W małym mieszkanku ka. Weryń-

Kłm jest dr. Putek?
Rówieśnik ks. Weryńskiego (star­

szy od niego tylko 11 dnij zaraz po 
ukończeniu wydziału prawnego Uni­
wersytetu jagiellońskiego, wchodzi 
W życie polityczne. Posłuje w roku 
1919 do pierwszego Sejmu z ramie­
nia Polskiego Stronnictw; Ludowe­
go, zostaje później jego wiceprezi 
sem.

Ttzy lata pozostawał dr. Putek w 
szeregach P S. L. W roku 1922 dr. 
Puteu inauguruje swoją takt; kę „che 
dzenia w pojedynkę-4 rozłamem w P. 
S. L. i utworzeniem Stronnictwa Lc • 
wicy Ludowej. Po dwóch lutach Le­
wica Ludowa kończy swoją karierę 
włączeniem całego stronnictwa 00 
„W;zwoIenia“ a dr. Putek zostaje 
sekretarzem generalnym „Wyzwole­
nia".

Pr. Putek nie lubi nigdzie dłużrj 
zdgrzer-ić miejsca, Pi*ez dłuższy ok­
res czasu wiemy był jedynie stano 
wisku wójta w swojej rodzinnej wsi 
Chuczni w Wadowickim. Tu „pan 
wójt<4 Putek dał się poznać jaka za­
wzięty w-6g Kościoła. Gdy do Chocz 
n* pizywkziono nowe dzwony dla 
miejscowego kościoła „pan wójt44 nie

■kiego w Krakowie przy ul. \Ą enecja pozwala na ich zawieszenie ze „wzglę
4.b wre prara. Tu powstaje projekt 
utworzenia Związku Had.osłuchaczy 
katolickich, na wzor analog.cznych 
orgftubAtji w krajach azchpdnia eu­
ropejskich.

K Weryński jesl inicjak-err 1 
twórcą Związku.

dow ouaow)anycb“. Za to zostaje 
ekskomunikom, any.

Pan wójt pióbuje teraz robie kon­
kurencję KościoiO-vL W urzędzie 
gminnym Instaluję radioaparat z głoś 
nikiem, przeprowadza wsróa miesz­
kańców Choczu! agitację, aby mc

jest b. poseł Pacholczyk. W ten spo­
sób pracownicy samorzr/łowi mają 
nadal swego przedstawiciela (miłego 
zresztp Ozi-nowi), zaś „spławiony’łanie nowo - wybranego Sejmu i m - , „ 3Tal ^  pisaT’, y.. _  ślawkc ńec 

natu nastąp! w najbkzszym tygodniu ^ icilolczvk 0̂ z » przyjaciel p I- 
po wyborach d> _ senatu, t. j około 22 t.* znv S  Hanehach

więc, że hurtowy handel surow­
cami uległ prawie likwidacji, a 
na rynku zostali pośrednicy, 
przeważnie żydzi, nie robiący 
większych zapasów surowców.

Z uwagi na konieczność nagro 
madzeuia większej ilości surow-

Prz4 b cały czas swej działuiuoścl choaziii do kościoła, tylko do gminy 
publicznej ks Weryński- zyskał sobie słuchać nabożeństw przez radia
opinię człowieka twardego, stanow­
czego. W Ktakowie mówią, że ks. 
Weryński chadza swoimi drogami, za 
każdą cenę..

Przyszły wybory roki1 193«. Ks.

Dr. Putek — wario zanotować — 
byl w Brześciu, został później skaza­
ny I częśc kary odcierpiał.

Od chwili powrotu z więzienia za­
czyna się w życiu dr. Furka okres 
mjemnłczy. Wraca do Choczni, poców ważnych dla ebrbny kraju, '^erynski zutuazł się na pierwszym 

władze skarbowe 'postanowiły zli miejscu listy kandydatów w okięgu ozątK, ro p.. z książkę, później z 
kwidować ten niezdrowy i nie- (Krak iw). W dwa dni 00 opubli- ..ucisza domowego- zaczyna wyglą
sprawiedliwy stan rzeczy przez rowfmiu wiuJomości o tej kandyua-
zrównanie stawek podatkowych *utzb przychodzi zakaz ks. metropo-
dla firm samodzielnie importują 4,tV sapiechy. Pudda się zakazu wi,

czy nie podda? — zaczynają pytaC, *ek. „Dr. Putek współpracuje z „ka*
zastanawiać Ję w; borcy Krakowa.
Ks. Weryński wybrał drogę pośred­
nią. Oąwo'ił się do ks. nuncjusza 
Cortesie^o jedna t nie uzyskał znie-

dać nu szeiszy świat polityczny.
Od tej chwili dokoła jego osoby 

snuje się nieustanni; pasmo pogłu.
cyth, lecz utrzymujących w 
kraju odpowiednio wielkie tapa- 
sj surowców, ze stawkami dla 
pośredników.

Ta drobna retorma podatko­
wa przyznać trzeba jest pożąda | sienią zaka..u, i w rezultacie nie kan­
na i niewątpliwie wpłynąć po­
winna dodatnio na tę dziedzinę 
hanalu oraz na stworzenie w 
kraju zapasów surowców

Jeden jednak warunek musi 
być spełniony a mianowicie, ze 
a ulni podatkowej korzystać bę 
dzie mogła ale nie formalnie, je 
no faktycznie każda a firm pol­
skich, że żadna nie będzie uprzy 
wilejowana.

dzichloparrti“ , rozmawia z wiejskim 
„Ozonem", robi rozłam w Stronni­
ctwie Ludowym, konferuje z Galicą, 
zalJada własne stronnictwo14 — pa­
dają pogłoski jedna po drugiej.

Dr. Putek jmzos.af jednak, zdaje 
się w tym okresie wierny swej za*a

dyduje, dlatego, ie kandyduje p. Pu-
tek.

Co było pizyczyną -okazu ks. me dt‘e chodzenia wałsnymi drogami 
trupolity? Czy zawsze?
. Na to odpowie sylwetka drugiego 13 października n~zwlski jego wy 

kandydata. a na pierws, ym miejscu listy
DR. JÓZEF FUTEK kandydatów w okręgu Nr, 87 (Waao

Ta kandvditura była powodem za- wic£)- Przed tym jeszcze członkowie 
kazu Dr. Putek, znany ze swego wro kolegium wyborczego dostali takii 
giego stosunku do Kościoła, eksko- piękne odezwy: 
munikowany w swoim czasie, znu- »Unia 13.10. j 938. wybierze pa..

U t l v  w fród czaszek i piszczę!!
w  siedzibie m esonerii w  B ratysław ie

Powstanie autonomicznegogister laniak % Małopolski. Wuwnę- , , , . , , . .trzne rysy w tym ugrupowaniu coraz rz^du słowackiego było ciężkim 
bardziej się pogłębiają mimo zapcw- ciosem dla masonerii gdyż rz^d 
nień przywódców o Karności i spoi- składający się Z katolików i re-
St° URzI dNICY^AW-YBORA j-prezentujący katolicki kraj wy- 

Ag. .EcI-r1 d nosi: x tych Iniacn ^wiedział ostrą walkę ma- 
obradował w Warszawie Zarząd Głó toneuerii.rẑ i
wuy Stowarzj izcnia, Urzędnikom Pań 
stwowych fStiPj. Zarząd przyjął do 
wiadomość, uchwałę Centralnej Ko­
misji Pracowniczej w sprawie wybo­
rów. Jak wiadomo uchwała tą zaleca 
popieranie Drzy wyborach kandyda­
tów pracowniczych.

KŁÓTNIE WŚRÓD ŻYDÓW 
Od kilku tygodni saczeło wychodzić 

w Warszawie czasopismo p n. .Je­
rozolima Wyzwolona”, poświęcone 
sprawie walki o Paleslynę. Orgin ten 
został ostatnio zaatakowany bardzo

cz i ń s tw a  ż y d o w s k ie g o ” .
ZAMIAST PAC.HOLCZYKA —

polska ze spokojem oczekuje, że 
po załatwieniu tej spi awy pro­
blem Spiszą i Orawy i wogóle za- 
guJmenia stosunków ze Słowacje 
znajdzie się na warsztacie W

FILIPPKI
W okręgu skierniewickim kandy­

duje do ępjrnu burmistrz tego miasta 
p. Fr, Filipski. P. Filipski |pst poza 
tyra prezesem Zarządu Głównego 
Związku Pracowników Samorządu 
Terytorialnego, którego dyrektorem

W  c f e r w i e n l a c h  w q d r « i > i F
stosuję się ziół. przeciw' Kamicy żółciowej, złej -rzem.ame m teril I oty­
łości D-ia Cr Kri sowskiego znak achr towar KAMICINA. Cena pudeł­

ka zł. :!.—. Do nabycia w aptekach i skł. aotecz.

Istotnie jednym z pierwszych 
kroków autonomicznego rządu 
słowackiego było, rozwiązanie 
lóż masońskich 1 konfiskata ich 
mienia. W wyniku tego zarządzę 
nia dom masonerii w Bratysła­
wie przy placu 1. Maja nr. 22 
został w dniu 16 przejęty przez 
słowacką raaę narodową na cele 
narodowe i przemianowany na 
Dom Andrzeja Hlinki.

Urządzenie gmachu jest nie­
zwykle ciekawe i zdradza wiele 
tajemnic masońskich obrzędów.

W gmachu tym miało swoją 
siedzibę aż sześć lóż: Jan Kol- 
lar. Veritas, Harmonia, Most, 
Testveriseg (Braterstwo, węgier­
ska) i Verscbwiegenheit (nie­
miecka) .

Wewnątrz dom był urządzony

blemata, dyplomy itp. Szczegól­
nie interesującą jest część muze­
alna. gdzie znaleziono obfity 
zbiór różnych medali, oznak i 
dokumentów masońskich, oogatą 
bibliotekę i archiwum z nie­
zmiernie ciekawymi dowodami, 
stwierdzającymi wywrotową 
działalność maconerii.

Na uwagę zasługuje cała czar 
nym suknem wybita izba, gdzie, 
nowowstępujący „bracia" skła­
dali przysięgę. Trójramienny 
świecznik jest jej jedynym o- 
świetleniem. Na stole, przy któ­
rym zasiadał „wielki miistrz" lo­
ży, czaszka, dwa piszczele i szpa 
d—

uzupełniane ucztami, bo w gma­
chu znajauji się także nowocze­
śnie urządzona kuchnia, dobrze

Najbardriej zaniedbane 
ZĘBY można doprowadzić do 
śnieżnej b ałosci używając 
codziennie pdsty do zębów

„ ( A P R I D O N T
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kandydatów na posłów. Chwila dzi- 
sie:sza wymaga od Pana sranowczo- 
Śc: rzetdcnego i bezin 'ttowneg 
spełnienia obowiązku w stosunku a o 

; Państwa °olskiego.
! Oddanie gbs1 na kaidjdaiow: 1) 

lr. Putek jc ztif; 2) dr. Doellinger 
Zygmunt, będzie dowodem wysokie­
go poczucia patriotyzmu i gwaran­
cją Silnej, Mocarstwowej i Zjedno­
czonej Polski.

Tylko w jedności . zgodzie silą i 
• nasza , otęga. Jedynie ci kandydaci 
zaDewnią nam:

1) ubronę naszej wiary katolickiej, 
2) całość naszepm mienia, 3) obronę 
naszych interesów, 4) utrzymanie 
p-zeinysłu, rzemiosła i handlu w rę­
kach Polaków - katolików.

Jidynie ci Kandydaci uchronią nas 
od hratniego Drzelewu krwi, jakiego 
świadkami byliśmy w czerwonej P »- 
sji, a obecnie w Hiszpanii i Czecho­
słowacji44.

Ktos tu musiał dr. Putkowl po­
móc? Ktos w tej odezwie ekskomu- 
nlkowanegr wójta z Choczni ,.kon- 
Kurenta41 Kościoła pasował tu obron-zaopatrzona śpiżarnia i obszer­

na sala stołowa z dobrze wyposa cę mary katolickiej, zrobfl z niego 
żunym w zastawy kredensem, wespół z dr. Doeliingerem symbL, 

J biedził a masonerii posiadała gwaranta (na teren Wadowic) sil- 
Jnna izba jest t, zw „święty- wiele różnych przejść, schodów nej, Mocarstwowej i Zjedimczóne' 

pią Hirama‘“ . ścieny i sufit tej i tajemnych wyjść, całą wresz- Polski44, Ktoś tak sprytni/ r ^ z  f0r 
izby ozdobione są kosztownymi cie sieć telefonów wewnętrz- 
malowidł&mi. Pod jedną ze ścian nych.
na podwyższeniu rtoi fotel „wiel Poza tym w ręce rządu słowac 
kiego mistrza", pod innymi ścia kiego wpadły bogate archiwa,

których zbadanie wyświetli na­
pewno wiele tajemnic z za kulńj 
masonerii.

nami fotele dla „braci", a przy 
każdym miecz. Na środku kata­
falk oświetlony trójramiennym 
świecznikiem, czaszka J piszczę'

s przepychem. Znaleziono w nim Io. W głebf -— fisharmonia i for
moostwo obrazów, portretów 1 
rzeźb dostojników masońskich, 
kosrtowne dywany, rozliczne cm-

tepian.
Obrady wolnomularzy bratys­

ławskich musiały być widocznie

PAMIĘTAJ  
O 3EZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

garażował, że tak jak w tej odezwie 
ra pierwszym miejscu listy I.andyda 
tów znalazł się dr. Putek na drugim 
dr. Doellinger. Kto?

Kim jest dr. Doellinger? B. staro- 
sta, bywalec „górki4- w Cafe Clubk 
jest obecnie,., szefem organizacyjnym 
„Ozonu"
Aaa;

Wiemy teraz dlaczego dr, Putek 
kdndyduje i dlaczego ks. Weryński 
nie kandyduje.


